
Na wtorek, 21-go marca 1933 r.

Przed zakończeniem sesji Sejmu i Senatu

i

Sesja budżetowa Sejmu i Senatu 
dobiega końca. Jeszcze kilka pos-e- 
dze sejmowych i senackich, a bud­
żet taki jakim chciał go widzieć rząd 
będzie uchwalony. Będą również 
uchwalone i wszystkie drakońskie 
projekty ustaw wniesione przez 
rząd, a więc ustawa samorządowa, 
ustawa o ustroju szkól akademic­
kich, ustawa scaleniowa ubezpiecze­
nia społeczne, oraz kilka pomniej­
szych ustaw, uchwalonych będzie i 
kilka nowych podatków do liczby 
poprzednich nieściągalnych. Będą 
wreszcie uchwalone i nieograniczo­
ne pełnomocnictwa dla prezydenta, 
które wprowadzą nas w okres abso­
lutyzmu.

Uchwalone ustawy które znoszą 
samorząd gminny, samorząd wyż­
szych zakładów naukowych, czy in- 
stytucyj ubezpieczeniowych, mają 
służyć do ugruntowania systemu 
dziś panującego, systemu samo- 
władztwa biurokracji i administracji 
państwowej nad wolą zbiorową oby* 
watćii.

Uchwalające paragrafy konsry- 
tucji naszej, ustalające dwuizbowość 
parlamentu naszego, przedstawicie­
le narodu powoływali do życia Izbę 
Senacką w tej myśli i nadziei, że 
Izba ta w ustawodawstwie naszem 
będzie tym czynnikiem rozwagi, 
stateczności i umiarkowania, który 
będzie naprawiał niewłaściwe posu­
nięcia Izby niższej czyli Sejmu. .

Rzeczywistość dzisiejsza zadaje 
kłam intencjom i nadziejom twór­
ców konstytucji marcowej.

Dzisiejszy Sejm i Senat jedna­
kowo ustosunkowują się do wszel­
kich przedłożeń rządowych, uchwa­
lając posłusznie wszystko co rząd 
wniesie do Sejmu. W sposobie 
obrad Sejmu i Senatu zachodzi tyl­
ko ta różnica, źe w Sejmie na skinie­
nia wstają i siadają posłowie zaś 
w Senacie na takież skinienie wstają 
i siadają senatorzy.

Po uchwaleniu mocno deficyto­
wego budżetu i ustaw znoszących’ 
samorząd w gminie w uniwersyte­
cie i w ubezpieczalniach. łudzono się 
nadzieją, że Senat wniesie do tych 
ustaw szereg poprawek, któreby 
naprawiły błędy poczynione przez 
Sejm. Stało się przeciwnie. Senat 
nie tylko, że nie starał się zmniej­
szyć niedobór budżetowy, ale prze­
ciwnie niedobór ten zwiększył o 
5 miljonów.

Tak samo postąpiono i z. ustawą 
o ustroju wyższych zakładów na­
ukowych. Zaproszono do Senatu 
przedstawicieli nauki, by wysłuchać 
ich zdania o wartości ustawy aka­
demickiej, a gdy uczeni ci wypo­
wiedzieli się przeciwko tej ustawie, 
jako krępującej i uniemożliwiającej 
swobodny rozwój nauki, nad orze­
czeniem tem przeszedł Senat do po­
rządku dziennego, uchwalając po­
słusznie to co już posłusznie uchwa­
lił poprzednio Sejm.

Ogólnie biorąc prace Sejn® i Se­
natu były raczej gonitwą naprzelaj

po przez budżet i projekty rządowe 
ustaw kagańcowych, a nie poważ- 
nemi obradami przedstawicielstwa 
narodowego. A przecież ciężkie po­
łożenie gospodarcze w jakiem zna­
lazła się Polska, groźne chmury jar 
kie zawisły na horyzoncie zacho­
dnim, wymagają głębszego zastano­
wienia się nad środkami zaradcze- 
mi, któreby zmierzały do zapobieg­
nięcia dalszemu pogorszeniu się sy­
tuacji Ciała parlamentarne, pomi­
mo ciągłych przestróg ze strony 
ugrupowań opozycyjnych, przecho­
dziły nad temi przestrogami do po­
rządku dziennego, wyznając zasadę.

że zasiadają w Sejmie i Senacie ty 1-
ko po to, by w odpowiedniej chwili 
na skinienie przy głosowaniu wstą- 
wać lub siadać, nie troszcząc się by- 
najmniej o wszystko inne.

To też bilans obrad parlamentu 
jest nad wyraz smutny: nowe po­
datki, wysokodieficytowy budżet, 
zlikwidowanie samorządów gminy, 
zakładów naukowych, no i wreszcie 
korona wszystkiego poprzedniego: 
nieograniczone pełnomocnictwo dla 
rządu.

Panowie sana tor zy, źle się ba­
wicie. Dla was jest to igraszka, a 
nam chodzi o życie.

Marsz. Piłsudski na czele rządu?
Zwykle dobrze poinformowana 

sjonistyozna „Chwila“ ze Lwowa 
jak i warszawski „Kurjer Poiski“, 
zbhźony do kół przemysłowych, 
współpracujących z sanacją, stw:er- 
dzają zgodnie, źe zamknięcie sesji 
budżetowej Sejmu i Senatu nastąpi 
w dniach najbliższych.

Tuż po zamknięciu sesji parla­
mentu dojdzie do zmiany gabinetu. 
Na czele nowego rządu, obarzonego 
uig raniczonemi pełnomocnictwa­

mi. stanie — jak twierdzą wymie­
ni w jjsma sam marszałek Pił­
sudski, zatrzymując równocześnie 
tekę ministra wojny.

Polska wycofuje wojsko, 
wysłane na Westerplatte

Na poniedziałkowem i wtorko- 
wem posiedzeniu Rady Ligi Naro­
dów rozpatrywane były dwie spra­
wy polsko-gdańskie, a mianowicie 
sprawa wzmocnienia wojskowej za­
łogi polskiej na Westerplatte w 
Gdańsku, gdzie znajdują się polskie 
składnice materiałów wojskowych, 
oraz sprawa policji portowej w 
Gdańsku.

Załoga wojskowa na Wester­
platte w Gdańsku wzmocniona była 
w dn. 6 marca br. wobec gróźb do­
konania zamachu na składnice wo­
jenne, wychodzących ze sfer hitle­
rowskich.

Sprawy obydwie załatwiono na 
drodze dobrowolnej ugody między 
przedstawicielami Polski i Gdańska.

w sprawie policji portowej Polska 
uznała przywrócenia dotychlazaso- 
wego stanu rzeczy opartego na 
umowach polsko-gdańskich.

Prezydent W. M. Odaska Ziehm, 
oświadczył ze swej strony, że Se­
nat W. Miasta, gwarantuje, iż po­
wzięte zostały dostateczne zarzą­
dzenia dla zapobieżenia jakiemu­
kolwiek naruszeniu praw polskich 
ńa Westerplatte?

Po przyjęciu tych rezolucyj po­
siedzenie Rady Ligi zamknięto.

W nieżyczliwie dla Polski uspo­
sobionych kolach Lgi Nar. nie ukry­
wa się zupełnie radości z takiego zm^ 
łatwienia sprawy i zwraca się uwa-

przyczem Polska zobowiązała się kivh 
do wycofania spornego oddziału-ska,

gę, że w ostatnich miesiącach na te­
renie' Genewy Polska we wszyst-
kich sprawach dotyczących Odań-

oraz stosunków z Niemcami
wojskowego z Westerplatte, zaś zmuszona była do ustępstw.

Przemysłowcy węglowi chcą zatopić Kopalnie
aby tylko oie dopuścić do obniżenia ceny węgla

Na naradach przemysłowców, 
węglowych z Górnego Śląska oraz 
zagłębia krakowskiego i dąbrow­
skiego wypowiedziano się przeciw­
ko obniżce cen węgla.

W razłe obniżenia cen węgla w 
drodze rozporządzeń.a administra­
cyjnego przemysł węglowy zapo­
wiada całkowitą redukcję załóg ko-

palnianych, a nawet zatapianie nie­
których kopalni.

W Katowicach odbyło się posie­
dź cnie związków7 górniczych, które 
oświadczyły, źe są solidarne z gór 
rakami Zagłębia Dąbrowskiego i ze 
we wszystkich trzech zagłębiach 
zostałby podjęty strajk górników i 
hutników.

Groza wojny domowej nad Austrją
I w Austrji zupełnie wyraźnie 

zanosi się na wojnę domową. Kan­
clerz (prezes) rządu austrjackego 
Dollfuss, na posiedzeniu rady stron­
ił ictwa chrześcijańsko-społecznego

oświadczył; że parlament nie odpo­
wiada potrzebom chwili i że kon­
stytucja austriacka będzie zmienio­
na w drodze rozporządzenia prezy­
denta Austrji.

Parlament, którego legalność 
obrad została zakwestionowana 
przez rząd, został pomimo tego 
zwołany przez posła Straffnera ze 
stronnictw opozycyjnych.

Gmach parlamentu jako też i 
wszystkie budynki publiczne i rzą­
dowe zostały obsadzone przez od­
działy wojskowe. Pozatem na krót­
ko przed otwarciem sesji parlamen­
tu przybyło do gmachu parlamentu 
stu urzędników policyjnych ubra­
nych po cywilnemu, którzy pooosa- 
dzali wejścia do sali posiedzeń, nie 
wpuszczając przybywających po­
słów.

Pomimo tych szykan rządowych 
posiedzenie parlamentu odbyło się. 
Przewodniczący parlamentu poseł 
Straffner oświadczył, źe termin naj­
bliższego posiedzenia wyznaczy pó­
źniej. Z powodu uniemożliwienia 
przez gwałt posłom wstępu do sali 
posiedzeń, wniesie on skargę o gwałt 
publiczny.

Kiedy poseł Straffner oświad­
czył, źe posiedzenie jest skończone, 
rozległy się żywe oklaski. Posłowie 
opuścili śalę, wznosząc okrzyki na 
cześć. StcTmera i republiki oraz wo­
łali: Precz z dyktaturą! Przecz 
z zamachowcami!

Przysięga biskupa 
polowego Rs. Gawliny

W ub. czwartek przed południem 
Pan Prezydent w otoczeniu pierwsze­
go wiceministra spraw wojskowych, 
szefa gabinetu wojskowego Prezyden­
ta płk. Głogowskiego, szefa kanceL oyw. 
p. Prezydenta dr. Helczyńskiego, kape­
lana przybocznego Prezydenta ks. pra­
łata Bojanka oraz ks. prałata Michal­
skiego odebrał przysięgę od biskupa 
Polowego ks. Gawliny. Po odebraniu 
przysięgi p. Prezydent przyjął ks. bi­
skupa Gawlinę na audjencji.

Roosevelt 
znosi prohibicję

Zupełnie nieoczekiwanie, nawet 
dla swego najbliższego otoczenia, 
prezydent Roosevelt wysłał do Kon­
gresu orędzie, wzywające do szyb- 
k?ego zniesienia słynnego prawa 
„Volstead“, na podstawie którego 
była utrzymywania ścisła prohibicja 
w całych Stanach Zjednoczonych.

Prezydent wskazał na koniecz­
ność jaknajszybszego zniesienia za­
kazu wyrobu i sprzedaży piwa, oraz 
napoi slaboalkoholowych. Nato­
miast Roosevelt wyklucza możli­
wość zniesienia zakazu picia likie­
rów i wódek.

Równocześnie prezydent wska­
zał na konieczność opodatkowania 
piwa i napoi alkoholowych, dozwo­
lonych do wyrobu i picia, z którego 
to źródła skarb miałby czerpać 
znaczne dochody, pozwalające na 
zrównoważenie niedoborów budże­
towych.

Tak pospieszne wysłanie orędzia 
wywołało w całych Stanach wielkie 
wrażenie. Przeciwnicy prób.: bieli 
spodziewają się, że w myśl nawoły­
wań Rooscvelta- Kongres załatwi 
sprawę prawa „Volstead,; w najbliż­
szych dniach.
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Z obrad sejmowych.
Na poniedziałkowem posiedzeniu 

sejmowem załatwiono szereg spraw 
drobniejszych.

Przyjęto m. in. ustawę, raty­
fikującą moratorium Hoovera, oraz 
kiSka spraw drobnych i przedłożeń 
wojskowych m. in. ustawę, uzupeł­
niającą przepisy administracyjne 
przy poborze rekrutów. Przy tej 
sposobności przyjęto nowelę do u- 
stawy uposażeniowej, zmieniającą 
przepisy o umundurowaniu ofice­
rów rezerwy.

REFORMA ROLNA 
CZĘŚCIOWO POGRZEBANA. 
Dłuższa dyskusja wywiązała się 

przv ustawie o ogłoszeniu na rok 
1933 wykazu imiennego gruntów, 
podlegających przymusowemu wy­
kupowi. Ogłoszenie imiennego wy­
kazu według przepisów dotychcza­
sowej ustawy wytworzyłyby obo­
wiązek dla Państwa wykupienia 
50.000 ha ziemi, co jest niemożliwe 
z powodów finansowych. „W bud­
żecie mamy na ten cel zaledwie 4 
miljony złotych — powiada referent 
■— za co możnaby wykupić około 
6000 ha, przyczem połowa fundu­
szu mogłaby być przeznaczona na 
wykup ziemi, druga połowa 
dowanie nowoutworzonych 

Dlatego projekt idzie
kierunku1, że zmniejsza 
imienny, a rozmiary jego 

na bu- 
osad“. 
w tym 
wykaz 
ustalić

ma Rada Ministrów.
Poseł Nowicki (PPS) stwierdza, 

iż rząd wycofuje się z parcelacji I 
że ustawa, którą referują na plenum 
Tyszkiewicze, jest gwoździem do 
trumny reformy rolnej. r .

Poseł M. Malinowski (Str. Lud.) 
wyraża żal, iż rząd 1 większość rzą­
dowa w dziedzinie reformy rolnej 
idą śladem tych, którzy w ciągu 12 
lat nie chcieli załatwić w Polsce re­
formy rolnej. Mówi się, iż lud nie 
chce kupować ziemi. 'Wiemy do­
brze, powiada pos. M., źe właśnie 
lud chce kupować ziemię, jako ratu­
nek dla siebie. Trzeba stworzyć 
tylko odpowiednie warunki, ażeby 
mu to umożliwić. Dlaczego dotąd 
nie wykonano przepisu o rencie 
ziemskiej, czy procentowej? Refor­
ma rolna to rzecz wielka. Gdy ze­
wsząd grożą niebezpieczeństwa, 

Dnia 9 bm. zmarł w Przemyślu na udar ser­
ca generał brygady ś. p. Stanisław Zosik- 
Tessaro, dowódca Okręgu Korpusu Nr. X. 
Ś. p. generał Tessaro urodził się w Garwo­
linie 24. VI. 1891 r., ukończył w Warszawie 
szkołę Wróblewskiego, a następnie uczęsz­
czał na Politechnikę Lwowską. Bral on 
przed wojną żywy udział w pracach niepod­
ległościowych, należąc do Związku Strzelec­
kiego we Lwowie. W r. 1914 wstąpił do Le­
gionów i przez cały czas walczył w I-szej 
Brygadzie. — Na zdjęciu podajemy podo­
biznę ś. p. gen. Stanisława Zosik-Tessaro.

trzeba lud jeszcze bardziej przy­
wiązać do ojczyzny.

Za ograniczeniem parcelacji wy­
powiedział się pos. Kamiński (BB).

w
Ustawę przyjęto głosami BBWR 
drugiem i trzeciem czytaniu.

UPORZĄDKOWANIE 
UPRAWNIEŃ OSADNIKÓW. 
Dyskutowano również nad usta­

wą o regulowaniu własności parce- 
lacyjnej. Chodzi tu o sprawy dw- 
zakończonych parcelacyj prywat­
nych na Pomorzu i w Poznańskiem. 
W dyskusji podnoszono słusznose
tej ustawy, 
parcelacja ta 
Tymczasem 
tylko 24.000, 
państwowej.

Np. w poznańskiem 
obejmuje 78 tys. ha. 
uregulowanych jest 

zaś 103.000 ha ziemi 
rozparcelowanej m?ę-

SKarga kasacyjna obrońców w procesie brzeskim
Obrońcy b. więźniów brzeskich 

złożyli zbiorową skargę kasacyjną 
do Sądu Najwyższego od wyroku 
Sądu Apelacyjnego w procesie brze­
skim. Skarga obejmuje 24 strony 
druku maszynowego.

Przeldewszystkiem wedle skar­
gi, nieuwzględnienie wniosku u- 
brońców o wyłączenie sędziego 
Chodeckiego, sprzeczne jest z pro­
cedurą, która, w myśl orzeczenia 
Sądu Najwyższego Nr. 167, nakazu-

Krwawe zajścia w Żywieckiem
1 osoba zabita> wielu rannych

We wtorek dnia 14 bm. w .p^i 
miejscowościach powiatu żywieckie­
go woj. krakowskiego doszło do 
krwawych zajść antyżydowskich. 
Zajścia te miały miejsce we wsiach 
Zlatne, Przysiółek, Ujsoły i w mia­
steczkach Rajcza i Milówka.

W miejsc. Zlatne i Ujsoły tłum 
składający się z kilkudziesięciu 
osób, zdemolował 11 sklepów ży­
dowskich. Do większych zajść me 
doszło, gdyż policja nie dopuściła 
do dalszych ekscesów.

W miasteczku Rajcza.tłum pró­
bował rozbijać sklepy, ale policja 
w liczbie 5 posterunkowych, przy 
pomocy oficerów będących w saina- 
torjum wojskowem w Rajczy, nie 
dopuściła do rabunku sklepów. W 
czasie rozpraszania, policja użyła 
broni palnej dając salwy w tłum. 
Kilka osób zostało rannych.

900 górników pod ziemią okupuje kopalnię
Kopalnia „Klimontów4* należąca do 

sosnowieckiego towarzystwa górnicze­
go, wypowiedziała we wtorek około 990 
robotnikom na dzień 1 kwietnia br., a 
to w związku z postanowieniem zarzą­
du kopalni, w celu całkowitego zatopię- 
nia kopalni.

* Wreszcie Sąd Apelacyjny wbrew 
wnioskom nie postanowił nie wyłą­
czyć ze sprawy niniejszej akt spra­
wy o zamach na Marszalka P łsud- 
skiego, i o zajście w dniu 14. 9, 30 r., 
oraz pominął wniosek obrony o wy­
łączenie z akt sprawy 23 dowodów 
na piśmie, będącemi dowodom’ nie­
wiadomego pochodzenia, od Disami 
n iepoś wia d cz o n emi, n iew' adomo
przez kogo załączonemi, wreszcie 
odpisami, co do których powstawał 
zarzut fałszu. W ten sposób, głosi 
skarga, Sąd Apelacyjny wyrokował 
na nodstawif. dowodów, które zna> 
duja sie poza całokształtem oko­
liczności tprawy. co powoduje o- 
brazę ait 360 K.P.K.

W rezultacie obrojcy b. więźniów 
brzeskich proszą Sąd Najwyźsizy o 
uchylenie wyroku Sądu Apelacyjne­
go z dnia U lutego 1933 r. i prze­
kazanie sprawy temuż sądów* ce­
lem ponownego jej rozpoznania w 
naym składzie sedz ow.

Wskutek tej zapowiedzi wybuchł 
tam nieoczekiwanie strajk włoski. — 
Pierwsza zmiana robotników pracowa­
ła, ale po otrzymaniu wypowiedzenia,

Protest Francis w Berlinie
W poniedziałek ambasador Francji 

Francois Poncet odwiedził minister­
stwo spraw zagr. Rzeszy. Powołując 
się na art. 43 Traktatu Wersalskiego 
oraz na zlecenie rządu francuskiego, 
wręczył mu zażalenie z powodu wy­
darzeń w Kehl oraz użycia policji po­
mocniczej w strefie zdemilitaryzowa- 
nej.

dzy nabywców, jest w tym stanie, 
że osadnicy nie są na nich petoo- 
w artościowy mi właścicielami,, 
te zaległości odpowiedzialne 
ówczesne ministerstwo Reform 
nych.

Za 
Jest 

Rol­

Opozycja wraz z BB przyjęła 
powyższą ustawę w obu czytaniach.

Na wtorkowem posiedzeniu Sejm 
przyjął w obu czytaniach projekt 
ustawy o badaniu zwierząt rzeź­
nych. projekt ustawy o zagospoda­
rowaniu lasów państwowych, pro­
jekt ustawy o odstąpieniu 115 objek 
tów nieruchomości państwowych, 
następnie zmiany Senatu do usta­
wy o zbiórkach publicznych, nowe­
le do ustawy o uwłaszczeniu byłych 
czynszowników w województwach 
kresowych, ustawę o konwersji nie­
których pożyczek Banku Rolnego 
na pożyczki z funduszów rolnych.

at

je wyłączenie, gdy strona ma być 
„rozsądną, poważną podstawą do 
utraty wiary w 
dziego* ’. Należało 
dnie twierdzenie 
podstawa istnieje.

Oświadczenie 
kiego, moralnie 

bezstronność sę- 
rozpatrzeć dokła- 
obrony, że taka

sędziego Chodec- 
zainteresowanego

w tej kwestji, nie jest dostatecznym 
Należało oświadczeniedowodem.

to poddać bliższemu rozpatrzeniu, 
ocenić jego bezstronną wartość,

W tym samym czasie w mia­
steczku Milówka, korzystając z wy­
jazdu funkcjonariuszy policji do 
Rajczy, tłum rozbił 10 sklepów ży­
dowskich, raniąc ciężko jednego 
z właścicieli.

Przejeżdżający w tym czasie 
przez Milówkę starosta żywiecki, 
wezwął tłum do zaprzestania ra­
bunku. Tłum nie usłuchał przytem 
przybrał groźną postawę wobec sta­
rosty. Towarzyszący staroście dwaj 
posterunkowi policji użyli broni pal­
nej w wyniku czego cztery 
zostały ranne, z których 
zmarła. Tłum rozbiegł sie.

Władze przeprowadziły 

osoby 
jedna

szereg
aresztowań. Aresztowano dotych­
czas 83 osoby zarówno z pośród 
uczestników rabunków, jak i podże­
gaczy.

Obecnie na terenie pow. żywiec­
kiego zapanował spokój.

E3E5®3

nie wyjechała z kopalni. Druga zaś 
zmiana zjechała na dół, lecz nie przy­
stąpiła do pracy, dowiedziawszy się o 
tem, że kopalnia ma być zatopiona.

Na dole w kopalni znajdują sie o- 
becnie wszyscy robotnicy w liczbie 
kilkuset. Robotnicy oświadczyli, iż 
kopalni nie opuszczą, dopóki nie otrzy­
mają oficjalnego oświadczenia, iż za­
rząd „Klimontowa44 kopalni nie zatopi.

v snrawie wydarzeń w Kehi
Min. spr. zagr. Rzeszy Neurath od­

rzucił to zażalenie jako nieuzasadnio­
ne, oświadczając, że ani wydarzenia 
w Kehl ani też użycie policji pomoc­
niczej nie podpadają pod postanowie­
nia Traktatu Wersalskiego o strefie 
zdem iii taryzowan ej.

*

Następnie poseł Hyla złożył 
sprawozdanie komisji o. dwóch 
wnioskach BB. i P.P.S. zmieniają­
cych ustawę z roku 1932 o wykup 
gruntów podlegających ustawie c 
ochronie polskich dzierżawców. U- 
stawę przyjęto w 2-giem i 3-lent 
czytaniu. Dalej przyjęto nowelę do 
ustawy o scaleniu gruntów, projekt 
ustawy regulacyjny prawa własno­
ści parcelacyjnej, ustawę o fundu­
szu drogowym, ustawę o zarobko­
wym przewozie osób pojazdami me­
ch en icznemi w obrębie gmin miej­
skich, ustawę o umorzeniu pożyczki 
na cele odbudowy budynków znisz­
czonych lub uszkodzonych wskutek 
działań wojennych, o odłożeniu ter 
minu składania egzaminów w szko­
łach akademickich i inne.

Izba zezwoliła na wydanie są­
dom sześciu posłów.

uzasadnić, dlaczego sąd daje temu 
twierdzeniu całkowitą wiarę.

W drugiej części skarga dowodzi, 
że w myśl art. 102 K.K., dla ustale­
nia spisku, zarzucanego oskarżo­
nym, należało ustalić nie samo tyl­
ko istnienie porozumienia między 
oskarżonymi, ale „porozumienie, w 
celu usunięcia przemocą członków, 
sprawujących władzę rządu*. Sąd 
Apelacyjny zaś czyni wniosjl, z 
których wynika wprawdzie rodza­
jowe pojęcie „porozumienia* i „ce­
lu44 bez cech specjalnych: zamia­
rów’ usunięcia przemocą członków7 
rządu.

. Brak również ustaleń, kto wła­
ściwie dokonał porozumienia, sta­
nowiącego „spisek44; czy wszyscy 
członkowie 6-ciu stronnictw, zblo­

kowanych w Centrolewie, czy tyl­
ko niektórzy.

Skarga powołuje się dalej na 
wyłączenie, a następnie umorzeni© 
sprawy Karola Popiela, co do któ­
rego ustalono w przewodzie sądo­
wym, iż był przywódcą NPR, stron­
nictwa, wchodzącego w skład Cen­
trolewu, zasiadał w komisji poro­
zumiewawczo-  o rgani z a cyj nej Cen­

trolewu, był uczestnikiem kongresu 
krakowskiego itd.

„PRZEJŚCIE DO PORZĄDKU" 
NAD ŚWIADKAMI.

Trzecią część skargi stwierdza, 
że sąd apelacyjny „przeszedł do po­
rządku dziennego44 nad zeznaniami 
świadków odwodowych. A przecież 
świadkowie ci zeznawali o istot­
nych dla sprawy okolicznościach.

DOWODY KWESTJONOWANE.
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Przeciw niszczeniu obywateli przez sekwestratorów
Przemówienie posła Antoniego Langiera na posiedzeniu Sejmu w dniu 9 marca 1933 r. 
nad ustawą o przejęciu przez władze skarbowe wymiaru i poboru podatków komunalnych

Proszę Panów! Wszyscy jesteśmy 
zgodni w tej Izbie, że kryzys istnieje 
i również wszyscy stwierdzamy, że stan 
Skarbu jest ciężki, ale z tego nie wy­
nika, abyśmy uchwalali wszystkie 
przedłożenia ustaw podatkowych. Wie­
my i wszyscy to stwierdzają, że ten 
olbrzymi zalew ustaw podatkowych 
nie zawsze liczy się z rzeczywistością 
życia i możliwościami gospodarczemu. 
Taka ekonomja była ekonomją weso­
łej beztroskliwości, stwierdzającej, że 
jak się nie da ściągnąć, to brać trzeba* 
co się da. To też rzeczywiście sekwe- 
stratorzy brali co mogli i brali to, cze­
go nawet i nie powinni brać.

W projekcie tym naogól rzekomo 
tak skromiutkim, chodzi o to, aby wła­
dze skarbowe przejęły wymiar i pobór 
niektórych podatków.

A jak ślepy fiskalizm władz skar­
bowych postępuje, to w łączności z tą 
ustawą, pozwolą sobie przytoczyć kilka 
przykładów;

Przed 2-ma tygodniami we wsi Gra- 
bówiec, gm. Zatory, pow. pułtuskiego, 
Janowi Ejdysowi sprzedano jałówkę 
rasy czerwonej z rodowodem i 2 świ­
niaki za 67 zł; w tem kosztów naliczo­
no 45 zł, a 22 zł poszły na poczet sumy 
zaległych podatków, które wynosiły 96 
złotych.

W tejże samej wsi przybyli sekwe- 
stratorzy do jednego z gospodarzy, któ­
ry dawał im a conto podatków 10 kor- 
cy żyta. Urzędnicy żyta nie chcieli 
wziąć, a natomiast zabrali wirówkę. 
Gospodarz temu się sprzeciwiał. Za o- 
pór władzy 3 dni siedział w areszcie, 
a porwaną wirówkę sprzedano za 14 zł. 
Oto taki ślepy fiskalizm władz skar­
bowych mamy.

Egzekutorzy Ii-go urzędu skarbowe­
go w Warszawie przybyli do wsi Bie­
lawa gm. Jeziorna, pow. warszawskie­
go, do Jana Czasaka, którzy, mimo że 
chciał zapłacić na kilka dni przed li­
cytacją 99 zl podatku dochodowego, 
urządzili licytację i 2 krowy wysoko- 
mleczne o wartości mniejwięcej 400 zł. 
sprzedali za 85 zł, oczywiście rujnując 
dobytek gospodarza. Oto mamy te ży­
we przykłady postępowania sekwestra­
torów przy ściąganiu podatków, gdy 
tymczasem władze komunalne takiemi 
środkami okrutnemi nie posługiwały 
się.

Proszę Panów, takich przykładów 
możnaby mnożyć tysiącami. To świad­
czy o jednej rzeczy, że ten ślepy fi­
skalizm, nie liczący się z prawem, da-

je nam ten przedsmak, że jeżeli nastą­
pi to zcentralizowanie podatków, to 
odbędzie się z niekorzyścią i krzywdą 
przedewszystkiem płatników.

Ministerstwo Skarbu ma jakąś cho­
robliwą skłonność do wchłaniania 
wszystkich źródeł dochodowości społe­
cznej i jak powiedziałem, czynnika

społecznego przy opinjowaniu docho­
dowości obywatela. Apetyt Minister­
stwa Skarbu przypomina mi apetyt te­
go Kronosa, boga z mitologji grec­
kiej, który pożerał własne dzieci, a 
Ministerstwo Skarbu dokonywa tego 
w wielu wypadkach zapomocą swoich 
sekwestratorów. Wiadomo, że jeżeli

Ustawa samorządowa w Senacie
Na początku wtorkowego posie­

dzenia pierwszą rozpatrywaną spra­
wą była ustawa samorządowa, któ­
rą zreferował sen. Roman (B.B.) i 
przedstawił szereg poprawek. Bar­
dziej szczegółowo analizował je se­
nator Dworakowski.

Obszerne przemówienie wygtos’1 
sen. Wasiutyński (KI. Nar.), Mów­
ca nasamprzód scharakteryzował 
dzieje ustawy samorządowej w Pol­
sce, rozpatrywał następnie znacze­
nie samorządu wogóle, a potem bar­
dzo szczegółowo omawiał poszcze­
gólne ustępy projektu. Podkreślił 
znaczenie miast w dzielnicach za­
chodnich, w których skupia się han­
del, jakiego po wsiach niema. We­
dług projektu miasta te staną s^ 
gminami wiejskiemi, wchodzącemi 
w skład gromad, co przyczynia się 
do ich osłabienia i upadku. Pod­
niósł ogromny wpływ administracji 
na samorząd, co się odbije ujemnie

na życiu samorządu. Gdy chodzi o 
przepisy wyborcze, to ustawa od­
syła wciąż do regulaminu, który 
wyda minister. Żadne ustawodaw­
stwo samorządu w tej sprawie tak 
nie reguluje. Wady ustawy skła­
niają Klub Narodowy do głosowa­
nia przeciwko temu projektowi.

Podobnie negatywnie do pro­
jektu odniósł się sen. Gross, który 
stwierdził, że jest on wyrażem bra- 
bu zaufania do społeczeństwa.

Równie negatywne stanowisko 
zajął ludowiec Ciastek.

W dyskusji przeciw ustawie 
przemawiali senatorowie: Wasiu­
tyński (KI. Nar.), Gross (PPS), Cia­
stek (Str. Lud.), Michejda (NPR) 
i Makuch (Ukr.). Polemizował z 
nimi sen. Wyrostek (BB). Ustwę 
głosami B.B. przyjęto.

Na środowym posiedzeniu Sena­
tu dyskutowano nad ustawą o scale­
niu ubezpieczeń.

się jest na Komisji i tu w Wysokiej 
Izbie, to bezsprzecznie przedstawicie­
le Ministerstwa Skarbu w osobach mi­
nistra i dyrektorów oczywiście tego 
zdzierstwa nie aprobują, a przy każdej 
ustawie bardzo są (głos: grzeczni) nie­
tylko grzeczni, ale uznają i dowodzą 
żo każda nowouchwalona ustawa bę­
dzie bardzo korzystna dla obywateli i 
dla państwa. Ale jeżeli ustawa wcho­
dzi w życie i dostaje się do rąk tych 
.kacyków prowincjonalnych, którzy 
wykonywują tę ustawę, to--wtedy usta, 
wa jest zwykle łamana i to z wielką 
krzywdą dla obywateli.

I dlatego obawiam się tego rodzaju 
zcentralizowania i to nietylko przy tej 
ustawie, gdyż wszystkie podatki będą 
ściągane tylko przez urzędy skarbowe. 
A tu nietylko chodzi o ściąganie, ale 
chodzi o wymiar podatków bez czyn­
nika obywatelskiego, a przykładem 
może posłużyć choćby ta, jak już wspo­
mniałem, nowoprojektowana ustawa o 
podatku majątkowym, gdzie czynnik 
obywatelski został załkowicie usunię­
ty. Jeżeli porównamy to z pierwszą 
ustawą o podatku majątkowym, która 
właściwie była daniną na rzecz stwo­
rzenia waluty, to widzimy, że tam 
czynnik obywatelski jednak był u- 
względniony, podczas gdy w nowej u- 
stawie same tylko urzędy skarbowe 
będą szacowały, czyniąc nawet nędza­
rza zamożnym, a na to, aby się uginał 
pod ciężarem podatków.

Nie dlatego to stwierdzam, źe jeste­
śmy w opozycji do tego rządu, ale pro- 
szę spojrzeć co się dzieje na dole, na 
ten wielki krzyk i płacz i poniewiera­
nie ludzi, na to łamanie ich godności

Tragedia zrujnowanego licytacją
Przed paru dniami na podwórzu u- 

rzędu skarbowego przy ul. Jasnej w 
Częstochowie odbywała się licytacja 
towaru, należącego do fabryki ostrych 
narzędzi, 42-letniego Zbigniewa Koby­
lańskiego.

Ostatnio Kobylański fabrykę tę wy­
dzierżawił inż. Szklarskiemu, który ze 
swej strony włożył w to przedsiębior­
stwo większą sumę gotówki. Podczas 
licytacji byl obecny zarówno właści­
ciel, jak i dzierżawca fabryki. Licyto­
wano 2.800 tuzinów noży, które ostate­
cznie kupił niejaki Schwarzbaum za 
bezcen, bo za sumę około 2.500 zl, pod­
czas gdy suma nominalna wynosi 9.600 
złotych.

Po skończeniu licytacji, gdy towar 
ładowano już na wozy, podbiegł do

Kobylańskiego inż. Szklarski i w o- 
czach licznie zgromadzonej publiczno­
ści wycelował doń z tyłu z rewolweru, 
dając jeden, drugi i trzeci strzał w gło­
wę, szyję i plecy. Kobylański padł na 
ziemię, brocząc obficie krwią.

W tejże chwili zanim ktokolwiek 
zdołał się zorjcntować, Szklarski wy­
celował rewolwerem sobie w skroń i 
po dwukrotnym strzale osunął się na 
ziemię. Kilka sekund później Koby­
lański wydal ostatnie tchnienie.

Wśród publiczności zapanowała pa- 
nika i tumult Na miejsce wypadku 
przybyła policja oraz pogotowie. Le­
karz stwierdził zgon u Kobylańskiego 
oraz rany stosunkowo lekkie u Szklar­
skiego, którego odwieziono do szpitala. 
Przy rannym dyżuruje policja.

i za bezcen wyprzedawanie mienia 
ludzkiego. To jest ruina, to nie jest 
fiskalizm, to jest szkodnictwo dla 
państwa. I dlatego, gdyby to scentra­
lizowanie miało na celu rzeczywiście 
to, że płatnikowi będzie przynosiło ko­
rzyść, wówczas bezsprzecznie za tem 
głosowalibyśmy. Ale ten centralizm 
zmierza do czegoś odwrotnego i dlate­
go jesteśmy przeciwni tej ustawie, a 

( natomiast zwracam uwagę jeszcze raz 
l Ministerstwu Skarbu, aby nareszcie 
tych sekwestratorów nieco pouczyło, 
aby wymiar podatków odbywał się 
według litery prawa. Ministerstwo 
winno dla sekwestratorów i funkcjo- 
narjuszy urzędów skarbowych na pro­
wincji urządzić kursy obywatelskie o 
moralności i etyce. (Oklaski na lewi­
cy).

WALIGÓRA
Powieść historyczna z czasów Leszka 

Białego przez J. I. Kraszewskiego
Opracował Ignacy Żniński 23

, Gdy krzyk doszedł uszów 
jego, brwi mu się ściągnęły strasz­
nie, drgnął cały; ręka rhimowolnie 
sięgnęła po oręż, wiszący u boku. 
Słuchał krótką chwilę; potem, nie 
oglądając się na poczet, który za 
nim ciągnął, nie dawszy ludziom 
znaku żadnego, żgnal konia, który 
z nozdrzami rozdętemi wezwał z 
kopyta się rzucił i jak piorun popę­
dził drogą w stronę z której daWały 
się słyszeć krzyki.

Orszak, towarzyszący mu, w po-
czątku niepiewLen co ma robić z so-

czyli naprzód, drudzy zostali z tyłu, 
obalił się jeden z rumakiem, drugi 
rznął o drzewo, ale jeździec zleciał 
z siodła, reszta gnała za panem po 
drodze, mając się do mieczów.

Gdy ów olbrzymi mąż na siwym 
koniu dopadł miejsca, z którego do- 
chodztiły go krzyki, ujrzał ściśniętą 
kupkę rycerskich ludzi, a w pośród 
nich kilka kobiet na koniach napad­
niętych przez jakąś gromadę zbó­
jów, pól pieszą, pół jezdną, licho 
zbrojną, odartą, ale liczniejszą od 
tych, których napastowali.

Byli to leśni łotrzy, jakich się 
pełno włóczyło po gościńcach,' cza­
tując na kupców i podróżnych. Ry­
cerska garść ludzi broniła się męż­
nie, lecz zbóje też śmiało następo­
wali, chwytając konie za uzdy, a 
pałkami waląc po zbrojach. Kobiety,

Nim napastnicy opatrzyli się, że 
przeciw nim odsiecz przybyła, juz 
ów siłacz dwu z nich położył tru­
pem, a trzeciego koń chwycił za 
grzbiet zębami. Tuż cały orszak 
nadbiegał z dobytemi mieczami I 
okrzykiem, tak, że łotry, postrzegł­
szy prżemagającą siłę, myśleli tyl­
ko, jak ujść pomsty. Zamieszana 
stało się straszne, bo z dwu steon 
objęci zbóje wściekle już życia swe­
go bronili. Padali, jak porażeni, 
krwią się brocząc i wprędce ziemia 
była dokoła usłana trupami i ranny­
mi. a ledwie który z napastników 
z życ:em się wymknął.

Garstka rycerzy, wśród której 
znajdowały się dwie kobiety, niebez­
pieczeństwem i bojem wprawiona 
w szał jakiś i wściekłość, nie mogła 
się pohamować, znęcała się jeszcze

bą przyzostał nieco, 
zumniejsze niż Indzie,

aie konie, ro-f stojąc w środku, krzyczały w niebo-} nad rannymi i trupami.
szarpać

poczęły za siwoszem, utrzymać ich 
nie było podobna i wszyscy bez­
myślnie, nie radząc się rzucili się za 
wodzem swoim. Stało się w szere­
gach zamieszanie: ci, co z tyłu stali 
a dzielniejsze mieli konie, wysko­

się’głosy.
Wśród zapalczywego tego zapa­

su zbóje ani posłyszeli, gdy siwy 
koń i mąż wpadł na nich nagle i 
pierwszego, który się nawinął ciął 
w łeb tak, że padł, nie drgnąwszy,

Mąż na siwym koniu, który na
ratunek nadbiegł, byl to Mszczuj 
Waligóra. Ten dawno już swój 
miecz okrwawiony otarłszy w połę 
płaszcza, do pochew schował i stał 
nad trupami w postawie zwycięzcy,

i ma zia rzecz powszednią. Twarz 
miał znowu uspokojoną, poważną, a 
choć wiek odjął jej urok młodości, 
miała jeszcze jakiś blask życia, któ­
ry zastępował młodość.

Ku niemu i jego towarzyszom 
zwróciły się teraz mowia i oczy 
tych, których Mszęzuj ocalił od 
śmierci i rabunku. Lecz Waligóra 
zasłyszawszy rycerzy, mówiących 
nienawistnym sobie niemieckim ję­
zykiem, stał niemy, zimny, jakby 
nic nie słyszał,

Dwie kobiety, które jęczały w 
pośrodku zaczęły też błogosławić 
go i dziękować. Jedna z nich, star­
sza, miała na sobie ubiór cały czar­
ny, ciemną zasłonę, płaszcz gruby, 
wełniany, i wyglądała, jak zakon­
nica. Oblicze jej blade, cera zżółkła, 
jakby tych kwiatów, które słońca 
nie widzą, powiadała, iż -:Uugo nw- 
siała siedzieć w zamknięciu, wśród 
murów. Rysy twarzy, choć zwię­
dłe, miały wyraz, jaki nadaje w&b 
kie rozgorzenie ducha.

krew tylko trysnęła na wszo strony, który nie wiele ceni czyn dokonany
(Ciąg dalszy nastąp?.). '
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Jak szakale z BB.
żerują xia masach

Konkursowych
W czasach obecnych zarząd 

przymusowy, czy upadłość ogołszo- 
na w stosunku do jakiegoś przedsię­
biorstwa lub spółdzielni to doskona­
ły kąsek dla różnych dygnitarzy 
z B. B., który potrafią przy pomocy 
swoich wpływów taki kąsek dla sie­
bie uchwycić — W jesieni ub. r. pa­
saliśmy o olbrzymich rachunkach 
jakie czołowy działacz i senator z 
B. B. dr. Lówenherz każę sobie wy­
płacać za zarząd przymusowy dóbr 
Lubycza. — Ten żydowski wyznaw­
ca ideologii marszałka Piłsudskiego
zażądał za swoją fatygę 435 tysięcy 
złotych, a sąd przyznał za 25 mie­
sięcy kwotę 115.000 złotych to jest 
6240 zł. miesięcznie.

Warszawski ^Robotnik* podaje 
bliższe szczegóły z tego rachunku:

W dniu 27 lipea wyjechał sam p. 
Loewenherz do Lubyczy. Za tę wy­
cieczkę, która trwała jeden dzień a P°* 
legała na kontroli i wydaniu zarzą­
dzeń, żąda p. LoewenheEra sumy zło­
tych 1000. Za zgłoszenie się w dniu 
5 listopada u p. komisarza konkurso­
wego i odbycie konferencji w sprawie 
zwołania wydziału wierzycieli celem 
załatwienia rachunków, liczy p. sena­
tor sumę złotych 200. Za dłuższą kon- 
ferencję w dniu 10 listopada z tymże 
p. komisarzem sumę złotych 500, za 
,,chód" w dniu 10. listopada do Zw. 
przedsiębiorstw gorzelanyeh celem u- 
zgodnienta konta sumę xl 300, sa wy­
jazd w dniu 23. 11. do Lubyczy na 
jeden dzień, znowu zł 1000, natomiast 
taki sam wyjazd w dniu 12 pażdźierni- 
ka kosztuje już złotych 1500.

W okresie od dnia 3 listopada 33 r. 
do dnia 29 listopada 32 roku p. Loe- 
Wenherz konferował 9 razy z komi- 

i sarzem konkursowym w sprawie priy- 
[ znania honorarjum za ubiegły okres 
r zarządu. I za te konferencje żąda 

kwoty złotych 2.200, licząc od 100 do 500 
złotych za jedną wizytę!

Na tyl^ ocenia p. Loewenherz, se­
nator z BB., swoją administrację. — 
Przyjrzyjmy się, jakie są jej rezulta­
ty.

Po 2 latach zarządu p. senatora ma­
sa upadłości wykazała deficyt w su­
mie zł 185.000, do czego dochodzi wy­
nagrodzenie przyznane p. Loewenher- 
zowi w kwocie złotych 112.500, skut­
kiem czego ogólny niedobór wzrośnie 
do sumy 297.500 złotych!

Wierzyciele widzą, że dalsze pro­
wadzenie konkursu wskutek złej a- 
dministracji uszczupla masę do tego 
stopnia, że cały majątek dłużnika po­
chłoną koszty konkursu, a w szcze­
gólności wynagrodzenia p. Loewen- 

herza.
Nie zapominajmy, że wśród wie­

rzycieli poszkodowanych gospodar­
ką p. Lówenherza znajdują się ró­
wnież robotnicy i pracownicy umy­
słowi, zatrudnieni dawniej w przed­
siębiorstwach Horowitza, a posiada­
jący pretensje z tytułu należności za 
pracę.

Ludzie ci będą musidi odejść z 
kwitkami, ale p. Lówenherz robi na 
upadłości olbrzymi majątek, bo jest 
^wybitnym** działaczem B. B.

piła do rozpraw nad rządowym projek* 
tem ustawy o podatku majątkowym. Kie* 
dy posłowie przybyli na posiedzenie, za* 
stali na stołach rozłożony nowy projekt, 
opracowany przez B.B., którego treść za* 
sadnicza różni się od przedłożenia rządo-
wego. Pierwotny projekt rządowy przewi* 
dywal zasadniczo 2 pro mille od szacuń* 
kowej wartości majątku, natom. projekt 
B.B. bierze za podstawę nie szacunek, lecz 
płacone podatki, a mianowicie dla rolni* 
ctwa podstawą ma być podatek gruntowy, 
dla przemysłu i handlu podatek przemy* 
słowy, dla nieruchomości miejskich po* 
datek od nieruchomości. Nowy podatek 
majątkowy ustala projekt na 5 lat, t. zn. 
do końca 1937#go roku, po 24 milj. rocz* 
nie. Z tego na rolnictwo przypaść ma 10 
milj., na przemysł 10 i pół milj., na nie­
ruchomości miejskiej 3 i pół milj. Wolne 
od podatku mają być gospodarstwa rolne 
do 7 hektarów, obroty przemysłowe 
do 20.000 zl. rocznie i nieruchomości, któ* 
rych dochód nie przekracza 7.000 zl. rocz* 
nie. Gdyby wymiar na tej podstawie nie 
dal przewidzianej sumy 24 milj. zl., bę» 
dzie on odpowiednio powiększany, ewen* 
tualnie zmniejszany.

Po referacie posła Wierzbickiego z B.

POŚMIERTNA NOMINACJA 
BOHATERA.

Ostatni „Dziennik Personalny M. S. 
Wojsk/4 przynosi szereg awansów ofi­
cerskich, m. in. i awans na kapitana 
ś. p. por. Żwirki, bohaterskiego zwy­
cięzcy zeszłorocznego raidu lotniczego 
dookoła Europy.

Również zostali awansowani na ka- 
dtanów lotnicy balonowi por. Burzyń­
ski i por. Hrynek, którzy przed nieda- 
imym czasem dokonali na balonie lotu 
lo stratosfery.

Referent wojskowy „Journal de 
Debats“, generał Duval, rozważając 
problem bezpieczeństwa i przyjmu­
jąc możliwość ewentualnego ataku 
Niemiec na Pomorze, zapytuje, jak­
by w danym wypadku został zasw- 
sowany pakt Ligi Narodów.

„Jest rzeczą bardzo łatwa — Pi­
sze generał Duval — sprowokować 
na terenie Gdańska albo Pomorza 
jakieś wypadki, które mogłyby po­
służyć Niemcom jako pretekst do 
zbrojnego napadu na te ziemie. Ra­
da Ligi Narodów miałaby w takim 
wypadku wiele trudności w stwier­
dzeniu, kto jest stroną atakującą.

„Jeżeli Węgry, Austrja i Bułgarja 
stanęłyby po stronie Niemiec, to 
Francja i państwa małej Ententy 
staną po stronie Polski. Każda ze 
stron chciałaby przyciągnąć do sie­
bie Anglję, która ze swej strony sta­
rałaby się pozostać neutralna. Pań-
imwłMwwwPwawMiWHWiiwiiiiiiMiwiiiiim

WIELKI POŻAR WSI.
We wsi Bucki gm. lisowskiej na 

Wileńszczyźnie wybuchł w nocy z po­
niedziałku na wtorek groźny pożar. 
Nim zdołano zmobilizować akcje rato- 
wniczą, cześć wsi stanęła w płomie­
niach.

Pastwą ognia padło 11 domów, 7 sto­
dół, 4 stajnie, 9 osób uległo dotkliwym 
poparzeniom. Jedna z nich, Anastazja 
Kulbiniukowa, lat 47, ratując swego 
5-letniego wnuka, doznała tak ciężkich 
poparzeń, źe zmarła. Pożar powstał 
wskutek nieostrożnego obchodzenia sie 
z ogniem.

Upadłość fabryki tkackiej
Wobec niemożności dojścia do 

porozumienia między zarządem 
wielkich fabryk tkackich w Lodzi 
t. zw. Widzewskiej Manufaktury, a 
jej wierzycielami, nadzorcy sadowi 
tego przedsiębiorstwa zgłosili wnio­
sek o ogłoszenie upadłości. Podo­
bny wniosek przedstawiła angielska 
firma, mająca duże wierzytelności 
do Widzewskiej Manufaktury z ty­
tułu dostawy bawełny. Wobec tego ' 
sąd handlowy umorzył postępowa­
nie o odroczenie wypłat i zapowie­
dział odroczenie wyroku w sprawie 
upałości do 28 b. m.

BAYERDO nabycia 
W APTEKACH

PASTYLKI

znane pastylki PANFLAVlN 
SĄ OBECNIE DO NABYCIA PO CENIE

ZŁ. 2.95
ZALECANE PRZEZ LEKARZY DLA OCHRON'/ PRZED 
ZAPALENIEM GARDZĄ PRZEZIĘBIENIEM, GRYPĄ.

Nowy podateK majątkowy 
jako niespodzianka

Sejmowa komisja skarbowa przystą* . B., poseł Czetwertyński (Klub Narodo*
wy; postawił wniosek zwrócenia ustawy 
ministerstwu Skarbu i rozpoczęcia w 
myśl regulaminu, pierwszego czytania no* 
wego projektu na plenum Sejmu.

Poseł Smoła postawił wniosek, na wy* 
padek odrzuceni wniosku posła Czet* 
Wertyńskiego, o odroczenie dyskusji ce* 
lem dania mef’ wcści posłom zaznajomię* 
nia się z treścią nowego projektu. Oba 
wnioski odrzucono głosami B.B.

Następnie zabrał glos minister Skarbu 
Zawadzki, który oświadczył, że solidary* 
zuje się z nowym projektem, ponieważ 
uzgodniony on został z ministerstwem 
Skarbu.

Projekt został przyjęty glosami B.B.
W ten sposób zapewniono ciężkiemu 

przemysłowi i wielkim obszarnikom w cią­
gu 5 lat pozbycie się ostateczne zaległo* 
ści podatku majątkowego, redukując je z 
pół miljarda na 120 miljonów.

Nowy podatek będą płacić zarówno 
ci, którzy już zapłacili daninę majątko* 
wą, jak i ci, którzy wymigali się z tego.

Komentarzem mogą tu służyć słowa 
pos. Wiślickiego (BB), wyrzeczone na ko* 
misji „Ja mam stosunki i mnie to nie do* 
tyczy".

■■■HnaMSBawmanBiiaaHamtHBgiMRsmMaHHDnnHHmHnnBBi

Gdyby Niemcy zaatakowali Pomorze...
stwa Południowej Ameryki nie mia­
łyby, oczywiście w tej sprawie nic 
do powiedzenia.

„Niemcy w żadnym wypadku nie 
zgodziłyby się na arbitraż, wiedząc, 
że wyrok jego byłby presądzony. 
Mogłyby natomiast wkroczyć na 
Pomorze, a wtedy na pomoc Polsce 
ruszyłyby może jedynie siły dwóch 
krajów, graniczących z Polską, mia­
nowicie Czechosłowacji i Rumunji.

„Rumunja prawdopodobnie zo­
stałaby u siebie zaszachowana przez 
Węgry, Francja zaś mogłaby tylko 
manifestować nad Renem, co w re­
zultacie doprowadziłoby do ogólne­
go pożąru“.

Z wywodów generała Duvala 
wyn‘ka, że bezpieczeństwo Europy 
bynajmniej nie jest zabezpieczone, 
i że Liga Narodów w żadnym wy­
padku nie zdołałaby zapobiec woj­
nie ,rozpętanej przez Niemców.

Z ZEMSTY ODGRYZŁ 
NARZECZONEJ NOS.

Na przechodzącą przez wieś Żuki 
w pow. łódzkim w towarzystwie kilku 
mężczyzn 22-Ietnią Anastazję Sikulską 
napadł jej narzeczony 25-letni Ignacy 
Rach, który chwycił ją za głowę i od­
gryzł jej nos. Ranną przewieziono do 
szpitala. Racha aresztowano.

Jak się okazało, Sikulską zaręczyła 
się niedawno z Rachem, mimo to czę­
sto przebywała w towarzystwie innych 
mężczyzn, wobec czego Rach postano­
wił się zemścić.

1 mi&joo 150 tysięcy 
bezrobotnych w Polsce

Według obliczeń gazety war­
szawskiej „Robotnik4- opartych na 
podstawie różnych prac i studjćw 
ekonomicznych, leczba bezrobot­
nych w Polsce bez rodzm wynosi 
w obecnej chwili 1 miljon 150 ty­
sięcy ludzi, a nie jak podają państw. 
Urzędy pośr. pracy 220 tysięcy.

Na tę wielką sumę 1.150 tys. lu­
dzi pozostających bez pracy składa 
się 470 tysięcy bezrobotnych wiel­
kiego przemysłu, 300 tys. bezrolwt- 
nych drobnego przemysłu, 300 tys. 
bezrobotnych na roli i wreszcia 
około ICO tys. bezrobotnych pr^ 
cowników umysłowych.

ObniźRi taryf poczto™ 
wych nie będzie

Kola miarodajne wyjaśniają, ze 
obniżenie taryf pocztowych w szer­
szym zakresie, nie jest, ze względów 
budżetowych, w najbliższym czasie 
przewidywane.

W ten sposób żądania obniżenia 
opłat pocztowych wysuwane bardzo 
licznie w ostatnich czasach, zesrały 
przez min. poczt załatwione odmow­
nie.

Napisanie listu będzie więc nadal 
nie czynnością codziennej potrzeby, 
a czynnością zbytku lub luksusu.

Opłaty radjowe 
nie będą zniżone

Opłata miesięczna za radio wy­
nosząca 3 zł. 30 gr. nie będzie obni­
żona, gdyż spowodowałoby to zn^ 
cznc zmniejszenie dochodów „Pol­
skiego Radja“ a na powiększenie 
liczby abonentów nie wpłynęłoby.

Liczba radiosłuchaczy wynos) 
305 tysięcy, przyczem ludność wiej­
ska prawie zupełnie nie korzysta 
z radja, boć nie stać ją na tak wy­
sokie opłaty.

Zaznaczyć należy, że -dotych­
czas najlepszym odbiorem pochwa­
lić się może naczelny dyrektor Rą- 
dja dr. Chamiec, który odbiera 
mniej więcej około... stu tysięcy zło­
tych gaży, podobno ostatnio zredu­
kowanej o 15 procent.

OLBRZYMIE SZKODY 
TRZĘSIENIA ZIEMI.

Rzeczoznawcy towarzystw ubezpie- 
ejeniowycli obwiczają szkody, wyrzą­
dzone ostatniem trzęsieniem ziemi w 
Kalifornji na 75 miljonów dolarów, z 
czego ,na Long Beach przypada 50 mil­
ionów.

ZNÓW PŁONIE OKRĘT.
Na statku pasażerskim „Virgilio“, 

znajdującym się na morzu Karaib- 
skiem (koło Ameryki) wybuchł .groź­
ny pożar.

Na pomoc płonącemu statkowi wy­
ruszyły statki znajdujące się w pobli­
żu. Ile osób znajduje się na płonącym 

okręcie, niewiadomo.
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Ciekawe Opowieści
Bezpłatny książkowy dodatek dołą­
czamy do dzisiejszego i. i. nr. 34 

,,Gazetyt Grudziądzkiej. Następny 
^dodatek, poradnik książkowy p. tyt. 

„Adwokat i Doradca
Domowy"

dodamy w początkach przyszłego 
kwartału. Zapisujcie więc Gazetę 
(h-udziądzką santi i zachęćcie rów­
nież do zapisania swoich znajomych.

★ DZISIEJSZY NUMER „GAZE- 
■jfY‘* wydajemy w objętości fi stron. 
Zarazem dołączamy „ŚMIECH4*. bez­
płatny dodatek do „Gazety Grudz.“

Zgromadzenia
‘Stronnictwa Ludowego
^Gsiek, pow. garwoliński; 26 marca 

odbędzie się doroczne zebranie człon­
ków Kola Gminnego Stron. Lud. w Do­
mu Ludowym w Osieku (pow. Garwo­
lin). Wstęp za okazaniem legityma- 
cyj członkowskich. Na zebranie zapro­
szeni zostali pp. prezes pow. Jan Za­
lewski, Bolesław Grudniak i Krzy- 
®ztoszek«

Siedlce: 2 kwietnia o godz. 12 w sa- 
/i kino-teatru „Kometa“ (ul. Saenkiewi- 

19) odbędzie sie walne zebranie 
-członków Stronnictwa Ludowego na 
powiat Siedlce. Wstęp tylko dla człon­
ków za okazaniem legitymacyj. Na 

'Zjazd przybędą delegaci z Warszawy. 
Członkowie, którzy podpisali deklara­
cje winni do tego czasu opłacić skład­
ki i zaopatrzyć sie w legitymacje.

Kursy polityczno- 
gospodarcze

STRON. LUDOWEGO
Płock: 25 i 26 marca odbędzie sie 

kurs społeczno-polityczny zorganizowa­
ny przez Stron. Lud. dla okolicznych 
powiatów. Zgłaszać się na kurs nale- 

. ży w Sekretarjacie Stron. Lud. (ul. 
' Sienkiewicza 22). Wstęp tylko dla 

członków za legitymacjami.
Zawiercie.- 26, 26 i 27 marca we wsi 

' Przeczyce gin. Mierzęcice odbędzie sie 
i kurs polityczny dla działaczy ludo 
I wych z powiatów Będzin i Zawiercie, 

którym wykładać będą wybitni 
działacze Stron. Lud.

Turek: 26 i 27 marca w MilkOwi- 
. cach odbędzie się kurs polityczno-spo- 

' leczny Stron. Lud. z udziałem pp. pre­
zesa Roga, sen. Januszewskiego i pos. 

* Langiera.
Błonie; 26 i 27 marca w niedzielę i 

poniedziałek odbędzie się kurs gospo- 
darczo-polityczny we wsi Kozłowiec 
Nowe kolo Żyrardowa w sali straży 
pożarnej. Na kursie wykładać będą 

। * PP- prezes dr. Wrona, sen. Woźnicki, 
posłowie: Waleron, Krysa, Pac, Mar- 

| gul, sekretarz naczelny Bagiński, dr. 
Elmer, adw. Krakowski i red. Grudziń- 

■,^/ski. Uczestniczyć na kursie mogą tyl- 
. ko członkowie Stron. Lud.
’ Suwałki: 26 i 27 marca odbędzie się 

; kurs społeczno-polityczny dla członków 
Stron. Lud. Wykładać będą posłowie 
Bogusławski, Białoskórski i Babski.

I
| Odpowiedzi Redakcji.

= Mendel Józef, Stasiu. Abona­
ment opłacony do 1. 6. 33 r.

I = Frais Józef, Ostrówek. Abona­
ment opłacony do L 7. 33 r.

= Jabłoński Czesł., Stolin. Abona- 
I ment opłacony do 1. I. 33 r.

— - A. P. Zielińsk. Ceny seradeli i 
Koniczyny będziemy podawali. Co 

f było powodem zwyżki cen zboża poda-
l Iśmy. tylko widocznie nie czytał pan

Wiadomości bieżące
Wtorek. 21 marca 8©33 r.

Wtorek: Benedykta op. Wsch. sł. 5,33; 
zach. 5,50. Wsch. ks. 4,33; zach. 12,27.

Środa: Oktawiana. Wsch. słońca 5.35;
• zach. 5,52. Wsch. ks. 4,53; zach. 13,52. 
i Czwartek: Katarzyny. W sch. sł. 5,34;
I zach. 5.53. Wsch. ks. 5,09; zach. 15,16, 
r —-i. ■     ™

STAN WODY NA WIŚLE 
w dniu 16 marca 1933 r.

Zawichost plus 1,24; Warszawa plus 
1,81; Płock plus 1,61; Toruń plus 2.08; 
Fordon plus 1,97; Chełmno plus 2,12; 
Grudziądz plus 2,24; Korzeniowe plus 
2,16; Montawa plus 2,15; Piekło plus 
2,32; Tczew plus 3,38; Einlage plus 
2,50; Schief. plus 2,42.

Województwa centralne^
ODNALEZIENIE TOPIELCA 
PO KILKU MIESIĄCACH.

Przed kilku miesiącami zaginął w 
tajemniczych okolicznościach znany w 
Warszawie przemysłowiec filmowy 
Maksymiljan Lindenbaum. Przed trze­
ma dniami w nocy policjant patrolują­
cy rad Wisłą w Warszawie, zauważył 
w świetle reflektorów płynące Wisłą 
zwłoki. Gdy je wydobyto stwierdzono, 
że zmarły byl mężczyzną i że zwłoki 
znajdują się już w stanie silnego roz­
kładu. Z paszportu znalezionego przy 
topielcu ustalono, że byl do M. Linden­
baum.

Wiadomość o znalezieniu zwłok Lin- 
denbauma, wywołała w stolicy wielki*: 
wrażenie, albowiem w podobnych oko­
licznościach jak Lindenbaum, zginęło 
wówczas jeszcze dwóch innych kupców.

ZBRODNA CELEJOWSKĄ 
PRZED SĄDEM.

Głośna w lecie ub. roku sprawa zor­
ganizowanego napadu na właścicieli 
Celejowa w pow. pułaskim Klemensow­
skich znalazła swój epilog w lubelskim 
sądzie okręgowym. Dnia 20 lipea ub. 
roku na Klemensowskich, powracają­
cych do domu, napadlo w pobliżu pa­
łacu kilku osobników, którzy zasypali 
ich strzałami, od których obaj zostali 
ciężko ranni. Sprawcami zamachu o- 
kazali się: syn Klemensowskich 35-łe- 
tni Marjan oraz dobrani przezeń do 
wykonania tej zbrodni Federman, Par- 
tyka, Lepecki, przyczem bezpośredni­
mi wykonawcami byli dwaj ostatni, 
którzy strzelali.

Sprawa ta sądzona była w trybie 
doraźnym i została przekazana na dro­
gę postępowania zwykłego. W wyni­
ku trzydniowej rozprawy sąd wydal 
wyrok, mocą którego każdego z oskar­
żonych skazał na 15 lat więzienia z po. 
zbawieniem praw na okres lat 10-ciu.

ZA KRADZIEŻ 59 GROSZY 
TRZY LATA WIĘZIENIA.

Sąd Okręgowy w Łodzi rozpatrywał 
sprawę 39-Ictniego Andrzeja Kosmali, 
oskarżonego o rabunek uliczny w śród­
mieściu. Kosmala uprzednio nie był 
karany. W dniu 10 lutego Adela Ku­
jawska wyszła z domu, aby poczynić 
na mieście zakupy. W pewnej chwili 
wyjęła portmonetkę, chcąc kupić gaze­
tę W tej chwili podbiegł do niej Ko­
smala, wyrwał jej z ręki monetę, jak 
się okazało 50 groszy, i począł uciekać. 
Ujęto go. Za rabunek 50 groszy Ko­
smala skazany został na trzy lata wię­
zienia.

Eksplozja w rafinerii nafty
Podczas badania wytrzymałości 

rozdzielacza gazu w rafinerii nafty 
„Galicja“ w Drohobyczu nastąpiła 
eksplozja, wskutek czgeo rozdzie­
lacz uległ kompletnemu zniszczeniu, 
a obsługa doznała poraniem Palacz 

Władysław Zieliński jest ranny i ma

SZUKAJĄC SKARBU — UTONĄŁ-
We wsi Brodzice pow. sieradzkiego 

rybacy w czasie spławu zawadzili o ja­
kąś skrzynię, którą przy pomocy sieci 
wyciągnęli na wierzch. Była to stare­
go typu walizka. Na tem tle utworzy­
ła się legenda o Zakopanem przez Ro­
sjan skarbie. Jeden z mieszkańców 
wioski, 28-lctni Władysław Bednarski, 
powodowany chciwością, udał się wr 
nocy na poszukiwanie skarbu w oba­
wie, by go ktokolwiek nie uprzedził. 
Bednarski lawirując w ciemnościach 
nocy wśród odłamków przybrzeżnego 
lodu, wywrócił się z łodzią i utonął.

POŻAR MŁYNA
W młynie motorowym braci Kowal­

skich w Koninie wybńchl groźny po­
żar. Pomimo energicznej akcji ratun­
kowej, młyn spłonął doszczętnie.

WYKRYCIE FABRYKI 
FAŁSZYWYCH BILETÓW.

Na linji kolejowej Chełm — Lublin 
— Warszawa wykryto wielką aferę fał­
szowania biletów kolejowych, która 
koncentrowała się w Chełmie. Udział 
w tej aferze brali również niektórzy u- 
rzędnicy kolejowi na stacji Chełm.

W wyniku dochodzeń aresztowano a- 
sesora kolejowego Marcina Skorzyń- 
skicgo, kasjera biletowego na stacji 
Chełm Kobusińskiego Władysława i 
Kalinowskiego Stefana. Ponadto are­
sztowany został maszynista Przygoda 
Hipolit oraz kupcy z Chełma Szprun- 
der Antoni i Kundra Zygmunt. Banda 
rozporządzała własną drukarnią, w 
której fabrykowano bilety kolejowe.

ZŁODZIEJSKI „SKARB 4
W WAGONIE KOLEJOWYM

Niezwykle sensacyjnego aresztowa. 
nia dokonano w pociągu osobowym na 
linji Warszawa — Lublin. Mianowi­
cie w pewnym momencie do przedziału 
wagonu weszła policja i aresztowała 
mieszkańca Lublina Hersza Smoli era. 
Rzeczy jego poddano rewizji. W wa­
lizce znaleziono kilkadziesiąt złotych 
obrączek i pierścionków, wiele złotych 
i srebrnych zegarków, kilkanaście 
sznurów pereł, znaczną ilość złotych 
branzoletek, kilka rulonów złotych mo­
net itp. Wartość „skarbu" jest bar­
dzo duża.

Okazuje się, źe Smoller uzyskał te 
przedmioty od złodziei. Smollera aro- 
szfowano, znalezione zaś kosztowności 
za sekwestro wano.

Małopoiska-

■ SYN NACZELNIKA GMINY 
HERSZTEM SZAJKI 

BANDYCKIEJ.
23 listopada 1932 r. Stanisław Bła- 

szczak z Głuchowa podjął z urzędu po­
cztowego w Łańcucie 860 zł gotówką, 
którą przysłano mu z Ameryki. Wie­
dział o tem syn naczelnika gminy Ka­
rol Świętonicwski, który znany był w 
Głuchowie ze swego próźniaczego i hu­
laszczego życia.

Chcąc w zbrodniczy sposób dojść do 
posiadania tak znacznej gotówki, zor­
ganizował przy pomocy 5 kompanów 
zaraz następnej nocy napad bandycki 
na dom Stanisława Blaszczaka. Na­
trafił jednak na znaczny opór ze stro­
ny rodziny Blaszczaka i planowanego

przeciętą tętnicę szyji, zaś pomocnik 
destylatora Szleiner doznał ciężkich 
obrażeń. Detonocja była słyszana 
w promieniach kilkunastu kilome­
trów, w promieniu zaś 100 metrów 
wyleciały wszystkie szyby z ikieu- 
Straty wynoszą około 30.000 zł.

rabunku nie dokonano. Mając już zor­
ganizowaną szajkę, bandyci postano­
wili po naradzie dokonać kilka innych 
rabunków’ w Głuchowie, które przy­
sporzyły im znaczne łupy.

Obecnie cała ta szajka złożona z 6 
osób odpowiadała za czyny swoje przed 
sądem przysięgłych w Rzeszowie. Bo 
przeprowadzonej rozprawie oskarżeni 
częściowo przyznali się do zarzuconych 
im czynów, trybunał pod przewodnie- 
lwem sędziego Oz. Iwanickiego zasą­
dził nsk. Świętoniowskiego na 2 i pół 
roku więzienia, osk. Macha, Ziębę i 
Krzywonosa po 3 lata więzienia, Broża 
i Kudę po 1 i pół roku więzienia.

Kresy Wschodmer
SEKTA „KRWAWEGO KSIĘŻYCA'4 

ZAŁOŻONA PRZEZ WARJATA.
We wsi Luksze Wielkie w gminie 

Jaźwińskiej na Wileńszczyźnie wkro­
czyła policja do domu Jana Kałuszy­
na, przywódcy sekty „Krwawego Księ- 
życa4^ aresztując 5 kobiet i 6 męż­
czyzn. Kałuszyn przybył z Mińsz^zy- 
zny, gdzie władze sowieckie zlikwido­
wały prowadzoną przez niego śektę

Po przybyciu do Polski Kłwuszyn 
nakłonił kilka kobiet i mężczyzn do 
należenia do sekty. Zbudował on ja­
kiegoś potwora, do którego paszczy 
wkładano jadło i wlewano mleko. Na­
stępnie rozpoczynały się orgje i tańce 
mężczyzn z kobietami. Praktyki te od 
bywały się trzy razy w tygodniu.

Włościanie, zgorszeni temi orgjańr 
zawiadomili policję. Kałuszyn zdradzą 
objawy obłąkania,

PRZEMYTNIK OBRABOWAŁ 
I POSTRZELIŁ UCIEKAJĄCEGO 

ZBIEGA.
Ścigany listami gończemi Mowsa 

Gincburg wynajął przemytnika Kazi­
mierza Boratnikowa, ażeby przy jego 
pomocy przedstać się w rejonie Doma- 
niewicz na Wileńszczyźnie do Sowie­
tów.

Gdy Gincburg z przemytnikiem zna­
leźli się koło wsi Puszkarnia Boratni- 
kowr dobył rewolweru i strzelił dwu­
krotnie do Gincburga. Na odgłos strza­
łów przybył zaalarmowany patrol K. 
O. P., który znalazł na śniegu nieprzy. 
tomnego Gincburga w kałuży krwi. 
Przewieziono go do strażnicy, gdzie po 
przywróceniu go do przytomności, ze­
znał, że Boratnikow zrabował mu 266 
dolarów oraz 169 zł i dokumenty. Za 
Boratnikowem zarządzono pościg.

Notowania giełdowe
Ziemiopłody 

z dnia 16-go marca 1933 r.
Płacono złotych za 100 kg.;

Pszenica 
Zyto 
Jęczmień 
Jęczmień 

browar.
J wieś

Mąka: 
pszenna 60°/, 
żytnia65°/0

Otręby: 
pszenne 
żytnie

Warszawa 
34,50-35,50 
19,00-19,50 
16,00-16,50

17,00-18.00 
16.00-16,50

50,00-55,00 
33,06-35,00

11,00-11,50 
9,50-10,00

Hzepak —,------,—
Groch polny 22,00-25,00
Kuchy rzep. 15,00-15,50
Kuchy Inian. 20,00-21,00
Słoma 8,00- 9,00
Siano pras. 9,00-11,00
Ziemniaki jad.3,75- 4,00
Gryka ' 19,00-20,00
Proso 19,00-20,00

Lwów 
32,50-33,00 
18,25-18,50 
14,00-14.50

16,00-17,06 
13,75-14 00

55,00-56,06’ 
32.00-32,50

9,00- 9,5C 
8,00- 8,25

22.00-24-00
17*00-18,00
4,50- 5,00
7,50- 8.50

Zapis® się na członka Ligi 
Obrony Powietrznej Państwa 

Składka miesięczna 50 gr.
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Kto wygrał w loterję

5-ty dzień V. ki. Loterjj Państwowej.
15.000 zl. na n-ry; 144876 147247.
10.000 zł. na nr.: 118184.
5.000 zł. na n-ry; 97325 122517* 127242 

133864*.
2.000 zł. na n-ry: 15039 18718* 25896* 

36079 43321 43953 44832 45278 54959 57249 
61520 65396* 68126* 71638 72858# 96330 
98300 U301Ó 115845 132084 136950 138958 
140423 143002 143283 143643 145747.

1000 zł. na n-ry: 4065 4437 4835 7561 
8441 10418* 22889 28290 29145 30680 30695* 
31487 44104 46975 49679 54324 60124 65625 
7590-1 80153 83319 83737 84574 99693 101868 
102158 102612 110430 113954 120407 120633 
121256 125487 128556 129691 144660 147533.

6-ty dzień ciągnienia V kl. Loterii P.
15000 zł. na n-ry: 20835* 139913.
5.000 zł. na n-ry: 22050 27067 57901 

99845 102606 120707 125346 141764.
2.000 zl na n-ry: 3391 23316 26118 

30786 34313 43725 47683 49237 51400 52269 
58329* 62726 64684 72371 85308 88223 
95220* 97683 97865 99289 107061 100577 

• 108194 115904 116791 133921* 146087*.
1.000 zł. na n-ry: 2146 5172 10390 25677 

30408 41522 45370 47560 51446 60410 61304 
67368 69449 70302 70541 71437 75200 80290 
84417 84715* 87046 87726 89928 90399* 
91083 92580 92738 97215 124163 127058 
127859 130568 132731* 133482 135400 136217 
137595 139545 146124 147360.

Numery oznaczone * .wygrywają 
premję.

W płonącym teatrze
przeszło 40 osób poniosło śmierć

W miejscowości Ahnelulco w Mek­
syku — w czasie przedstawienia 
wybuchł w teatrze pożar. Z pod gru­
zów gmachu dotychczas wydobyto 
zwłoki 41 osób. Około 20 osób utraci­
ło życie naskutek porażenia prądem

Zacrąg ochotniczy do Wojska
Minister Spraw Wojskowych 

ogłosił zaciąg ochotniczy do stuzny 
wojskowej w roku bież.

Do czynnej służby wojskowej 
w charakterze ochotników, mogą się 
zgłaszać w roku bież, mężczyźni, 
urodzeni w latach 1913, 1914 1 1910. 
Ochotnicy mają prawo wyboru ora­
ni, prawa wyboru formacyj wojsko­
wych nie mają.

Podania o przyjęcie do wojska 
i marynarki wojennej w charakterze 
ochotników mają być składane do 
właściwej P. K.U. do dnóa 1 maja rb. 
Kandydaci na ochotnika, którzy po 
dniu 1 maja kończą średnie zakłady 
naukowe i uzyskują warunki do 
skróconej czynnej służby wojsko­
wej, mogą wnosić podania o przyję­
cie na ochotnika, najpóźniej do dnia 
20 czerwca r. b.

elektrycznym, gdyż druty instalacji 
elektrycznej przerwały sie i upadły 
na metalowa balustradę galerji. W 
wynikłej panice wiele osób uduszono 
lub stratowano.

Do własnoręcznie pisanych po­
dań mają być dołączone: a) po­
świadczenie obywatelstwa polskie­
go, b) metryka urodzenia, c) świa­
dectwo nienagannego prowadzenia 
się, d) zezwolenie ojca względnie 
prawnego opiekuna na wstąpienie 
do wojska, gdy zgłaszający się jest 
niepełnoletni.

Do podań muszą być dołączone 
również świadectwa szkolne, oraz 
zaświadczenie o rejestrze 18-letnich.

Prócz tego muszą kandydaci na 
ochotników dołączyć zobowiązanie 
do służby ochotniczej w wojsku.

Wywóz spirytusu
W styczniu i lutym ro. wywóz 

spirytusu z Polski wykazał wielki 
spadek o blisko 40%.

Przez organizację 
do poprawy bytu!

Organizujcie więc Koła 
Stronnictwa Ludowego

^adjopro^ram z Warszawy ]
Środa, 23. 3.: 12,10 i 16,00 płyty gr# 

mofou.; 15,35 dla dzieci; opowiadań^ I 
„Kłopoty sikorki'4 i „O przebi-śnieżku, I i 
który szukał wiosny44; 16,20 i 18,00 od- | 
czyty dla maturzystów; 16,40 ,,Wraże- I 
nia z SeviUi i Kordoby44; 17,00 koncert i 
gramoleń,; 17,40 „Jak zorganizowane n ‘ 
Wiedniu opiekę społeczną nad mło­
dzieżą bezrobotną'4; 18,25 muzyka lek- > |
ka; 19,20 skrzynka pocztowa rolnicza; j 
19 30 opow.; ,,Na śniegu dojrzewa ryz"; | 
19 45 prasowy dziennik radjowy; 20.0^ j 
koncert; „Powitanie wiosny44; 21,25 1
koncert kameralny; 22,15 „Na widno- 
kręgu44, 22,30 i 23,00 muzyka taneczna, t

Czwartek, 23. 3.: 12,10 15,25 i 15.50 
muzyka gramofonowa; 12,35 koncert • 
szkolny z filharmonii; 15,35 „Balkony, ’ 
letnie mieszkania"; 16,40 „Skąd się 
wzięła kabalistyka matematyczna44; 
17.00 recital śpiewaczy; 17,40 odczyt ak- ; 
tualny; 18,00 odczyt dla maturzystów; 
18,25 muzyka lekka i tan.; 19,20 komu­
nikat przysposób, rolniczego; 19,35 pra­
sowy dziennik radj.; 20,05 koncert sym-^, 
fon. z Wiednia; 21,45 słuchowisko P-^: 
„Pigmaljon44; 22,30 muzyka taneczna.
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" Ha czas Ułitlk. Posti palecaing 

książkę p. t.
DROGA KRZ9Ż0I9R

Pieśni i modlitwy o Męce Pańskiej 
oraz

GORZKIE ŻULE

Cena książeczki wraz z przesyłką 
== 40 groszy. ;------------- 
Przesyłkę uskuteczniamy za poprze­
dniem nadesłaniem należności. Pie­
niądze wpłacić można w każdym 
Urzędzie Pocztowym bez jakichkol­
wiek kosztów na konto nasze wP.K.O. 

Poznań nr. 200420.

Zamówienia przesyłać należy: 
H Zakłady Graficzne I Wydawnicze 

Wiktora Kulerskiego 
Grudziądz — Pomorze.

pryw majątków ziemskich 
sprzedaż parcel różnej 
wielkości na dogodnych 
warunkach ceny i dłu­
goletnie spłaty odbędzie 
się w maj. Ozernlejewo 
(Kasa Główna) powiat 
Gniezno, dn 25 marca 
<933 r., od godz. 10 rano. 
W maj. Łabiszyn (Wy­
spa) pow. Szubin dn. 28 
marca 1933 r , od godz 
10 rano. Wszelkicn in 
formacji udzielają reflek 
tantom zarządy wymienio­
nych dóbr oraz: Biuro 
Agrarno -Parcelacyjne 
WŁ. HRZACZYŃSHI, 
Poznań, Młyńska nr. 8 
sEBBsrasnaiBEiefTrs

mm IHH MHRi

t Jest do nabycia we wszystkich księgar­
niach i miejscach sprzedaży gazet. Zamó. 
wienia abonamentowe przyjmują wszystkie 
Urzędy Pocztowe, inb można uskutecznię 
wprost w administracji w Grudziądzu.

Gospodarstwo 
prywatne około 22 mrg 
pszenno-żytniej ziemi 
w tem 5 mrg łąki z torfem, 
duży ogród owocowy, bu 
dynki masywne bez długu 
i deputatu, z kompletnym 
żywym i martwym inwen­
tarzem. Nadaje się także 
i na letnisko — sprzedam 
zaraz. Ignacy Prabucki 
Wielki Bukowiec, poczta 
Zelgoszcz. pow. Starogard. 
(Pomorze). Na odpowiedź 
dołączyć znaczek

Wszechświatowej 
sławy medjum 
BEvigny“ odga- 
duje imiona na 
zwisła, wysz- 
czególnia naj- 
ważniejsze fak- \-SsgrWw 
ty życia, okre- 
śla charakter, 
zdolności, przeznaczenie 
Warszawa. Szyller-Szkol- 
nik, redaktor pisma , wit‘ 
Żurawia 47 Horoskop prze­
powiednie zaoczne tylko 
jeden złoty (znaczkami po 
cztowemi). Napisać rok, 
miesiąc urodzenia.

Abonament kwartalny 75 groszy.

Jezioro
rybne około 300 mrg. sprze­
dam. w tem 20 mrg. dobrej 
ziemi wraz zabudowaniami 
przy jeziorze. Oraz jest 
potrzebny rybak z własne- 
mi narzędziami do łowię 
nia na procenta. Sprzedam 
również oddzielnie lub ra 
zem „Oberżę Dworcową* 
dom piętrowy z 15 ubikac­
jami w tem 16 mrg. ziemi 
z łąką opał własny, cena 
według ugody. Na odpo 
wiedź uprasza się dołączyć 
znaczek. Józef Szczur, O- 
berża Dw.orcowa, Radoszki 
p Brodnica, Pomorze.

Jak chodować kury aby niosły dużo jaj.
M. TrybulsHi. Cena wraz z przesył­
ką .... .......................  Zł 1,20.

Dochodowy chów gęsi i kaczek. M. Try- 
bulsKkCena wraz przesyłk. Zł 1,20. 

Uprawa warzyw na własny użytek. -
Edward Nehring. Cena wraz z prze­
syłką .......................................Zł 1,8C.

Pizesylkę uskuteczniamy za Doprzed- 
uiem nadesłaniem należności. Pieniądze 
wpłacić można w każdym Urzędzie 
Pocztowym bez jakichkolwiek kosz­
tów na konto nasze w P. K. O. Poznań

Nr. 200420,
Zamówienia przesyłać należy:

ZaKłady Graficzne i Wydawnicze 
WIKTORA KULERSKIEGO 
w Grudziądzu - Pomorze.

Nadzwyczajna okazja 
kupna holendersk. cebulek kwiatowych 
Ozdabiajcie z wiosną wasze domy a ogrody 
Bardzo piękna kolekcja kwiatowa składa się

300 cebulek kwiatowych I roślinnych za 25 zł.
600 „ „ „ za 45 zł.

Kolekcje zawierają sztuk: 100 gladjolusów (mieczyki) 
25 dalji amerykańskich, 60 anemonów, 60 ranunku- 
lusów (szlachetnych jaskrów), lObegonji, 10 hlacyn 
tów du Cap, 10 Ihji, 25 montbretja Wszystkie ga 
tunki we wspaniałych kolorach. Kolory można so­
bie także wybierać .
DOSTAWA: Dostawiamy opłatnie pocztą Spo­

sób pielęgnowania kwiatów dostarczamy bezpła­
tnie do kaźdei przesyłki. Na żądanie przesyła­
my ilustrowany katalog.

ZAPŁATA: Należytość należy przesłać przeka­
zem pocztowym. Jeżeli pieniądze zostaną wy­
słane naprzód, to dodajemy do każdej przesyłaj 
15 bardzo pięknych roślin z naszej sławnej hodowli

Na życzenie przesyłamy zamówione kwiaty za po­
braniem pocztow. licząc 5 zł- za koszta pobrania poczt.

Nasz adres:
Trianglc Bulb Farmn. 18 91 egom — Holland

OgłaszsjftB w Gazecie

Niezbędna dla każdego pszczelarza 
jest książka

Praktyczne Pszczelnictwo
napisana przez S. Brańskiego 
(opatrzona licznemi rycinami).

| Cena wraz z przesyłką Zł. 5,05 |

Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem 
nadesłaniem należności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie Pocztowym bez 
jakichkolwiek kosztów na konto nasze 

w P. K. O. Poznań nr. 200 420.
Zamówienia przesyłać należy:

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
Wiktora Kulerskiego 

w Grudziądzu.
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HUMOR ZAGRANICZNY.

X

Z latarnią szukają
nie znajdzie się 
człowieka, któ­
ryby nie uznał

korzyści płyną­
cych z ogłoszeń.

illllllllliillillliliiiilih

KRÓTKOWIDZ.
Policjant; — Wynosić się stąd. Nie 

możecie to gdzieindziej pójść, gdy już 
tak konieczne chcecie się całować?

(,,Judge‘)

Prenumerata: „Gazeta Grudziądzka” wychodzi trzy razy 
tygodniowo: na wtorek, czwartek i sobotę. Przedpłata wynosi 
w Polsce na poczcie miesięcznie 1,80 zł, kwartalnie 3.89 zł, w Gru­
dziądzu w ekspedycji, agencjach i filiach: miesięcznie 1,10 zł, kwar­
talnie 3,30 zł. Pod opaską 4.— zł kwartalnie.

Kwartalnie: we Francji i Belgii £0 franków, w Niemczech 4,10 
Rmk, w Szwajcar}! 5 franków, w Czechosłowacji równowartość 1 
dolara, w Ameryce i w Kanadzie 1 dołflr.

Ogłoszenia: „Gśzsta Grudziądzka** wychodzi w 3-ch wyda­
niach: I. (Pomorze), II. (b. zabór rosyjski. Małopolska, zagranica), 
III. (Poznańskie, G. Śląsk). Strona liczy na szerokość 4 łamy tek­
stowe po 62 mm, poza tekstem 8 łamów po 30 mm.

W jednem dowolnem wydaniu: wiersz mm: w zwyczajnych 
0,20 zł, w nadesłałem 0,70 zł, w.tekście 1,20 zł.

W dwóch dowolnych wydaniach ceny dwa rszy wyższe jak 
w jednem

W całym nakładzie (wszystkie trzy wydania) wiersz mm: 
w zwyczajnych 0.50 zl, w nadeełanem 1 50 zł, w tekście 3 00 zł, nu 
1-szej stronie 4 00 zł. ,

Ogłoszenia drobne: W wydaniu ogółem słowo 0 20 zł. 
słowa tłustym drukiem podwójnie Cgtośzen drobnych niżej 2x0 zl 
nie przyjmuje się. Ogłoszenia drobne urn eszu/a się tyl.io za go­
tówkę zgóry.

Uwagi ogólne: Za zastrzeżone n e '-ce dolicza «ię CQ% ta 
układ tabelaryczny 30%. Nekńoloci do 0 mni • .a pcszultu
jących pracy bezpłatnie. W zleceń ach i.?:eżv -odąć koniecznie 

jwydanie, w którem ogłoszenia ma się pobawić. Drobne omyłki, nie 

zamieniające zasadniczego sensu, nie uprawniają ogryzającego do 
żądania be. płatnego powtórzenia ogłoszenia. Za terminowy druk 
ogłoszeń administracja nie odpowiada. Do numeru niedzielnego 
(z datą sobota w nagłówku), przyjmuje się ogłoszenia do wtorku 
rana. Opłoszenia w miejscach zastrzeżonych zamieszcza się w mia­
rę miejsca, bez gwarancji i tylko wtedy, gdy zostanie zapłacony 
dodatek 2Q% Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Uza­
sadnione reklamacje uwzględnia się do dni 8-mIu

Adres: ..Gazeta Grudziądzka**, Tuszewo. powiat Grudziądz 
(Pomorze'. Telefon nr. 811 i 812. Konto P. K. O. Poznań nr. 200420. 
Założyciel i wydawca Wiktor Kulerski Za Redakcję odpowiedzialny; 
Tadeusz Pokorski. Tuszewo. pow. Grudziądz*

Drukiem ..Zakł. Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulce- 
skiego w Grudziądzu**, w Tuszewie.
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